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CENIE

PRZEDSTAWIENIE roz 
poczyna się od licz­
nych strzałów, huku i 

dymów. Czterej podstarzali 
- ria^szkietefowie walczą, bro­

niąc jakiegoś bastionu. Eks 
pozycja może, nie tyle efek­
towna, co głośna, ale prze­
cież trzeba to przetrwać. 
Programy w formie wachla 
rzy pozwolą publiczności od­
dychać, a za chwilę rozpo­
czyna się pierwsza ze scen 
retrospekcyjnych: oto wjeż­
dżają na koniach młodzi 
muszkieterowie,, scena efek­
towna, za chwilę młody Ga- 
skończyk, d’Artagnan spot­
ka swoich przyjaciół, skrzy­
żują się szpady...

Nie, nie jest to adaptacja 
„Trzech muszkieterów” Alek 
sandra Dumasa, ale odnosi 
się wrażenie, że Valeri Pe- 
trov, zasłużony działacz buł 

Jedna ze scen „Słowa muszkieterskiego'’ na scenie Bałtyckiego Teatru Dramatycznego?
Fot. A. MAJCHRZAK

garskle] kultury, laureat na­
grody im. Dymitrowa, autor 
tomików poetyckich, scena­
riuszy filmowych i sztuk 
dramatycznych „Słowo mu- 
szkieterskie” napisał pod 
wpływem tej lektury: o 
muszkieterach i ich losach, 
uwarunkowanych otaczającą 
ich rzeczywistością, albo 
też o donkichoterii, albo 
przyjaźni, odwadze, rycersko 
ści, honorze, prawości — za 
letach, które zawsze są w 
cenie.

Myślę, że każdy w tej 
Sztuce coś dla siebie może

BTD
znaleźć, Młodzież bawi się 
podczas przedstawienia dos­
konale i jestem pewna, że 
niejednego młodego człowie­
ka zac^cT’to do sięgnięcia 
po powieść Dumasa — ojca. 
Praca nad przygotowaniem' 
tego spektaklu, udział w 
przedstawieniach jest dla 
aktorów znakomitym ćwiczę 
niem, próbą sprawności za­
wodowej. W przedstawieniu 
muszą nie tylko wcielać się 
w swoich bohaterów i mło­
dych i starych, ale i śpie­
wać, fechtować się. Młodzi 
aktorzy wkładają wiele wy 
siłku, aby tym zadaniom po 
dołać.

Przedstawienie „Słowa 
muszkieterskiego” przygoto­
wywał bułgarski reżyser An 
ton Devetakov, a scenogra­
fię projektował Michael 
Tchernaev. Scenografia jest 

wręcz gigantyczna jak na 
możliwości koszalińskiej sce 
ny i chyba uniemożliwia pre 
zentację tego przedstawienia 
w terenie. Tego aspektu re­
alizatorzy „Słowa muszkie­
terskiego” nie brali pod u- 
wagę, a przecież właśnie 
sztuka miałaby w terenie 
znakomitego odbiorcę.

Reżyser przygotował 
przedstawienie starannie, ale 
sądzę, że bez szkody dla ca­
łości można ze spektaklu wy 
eliminować część efektów pi 
rotechnicznych, ostrożniej 
dawkować zasłony dymne i
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przemyśleć nieco rozbudo­
wany finał, w którym za­
równo autor, jak i reżyser 
chcieli zbyt wuele zrekapitu 
lować. Dopowiadanie wszyst 
kiego na siłę wywiera na 
ogół ddwrotny skutek.

W tym przedstawieniu 
ważną Tolę wyznaczono i 
muzyce, której autorem jest 
Kiril Dontchev — jeszcze je 
den z bułgarskich współau­
torów spektaklu — i pio­
senkom do których muzykę 
skomponowała Celina Moni- 
kowska-Martini. Piosenek 
zawsze chętnie słuchamy i 
gdybym napisała, że jest ich 
zbyt wiele, nie miałabym 
racji, ale prawdą jest, że 
zbyt często powtarza się je 
w całości, a to już przesz­
kadza, tym bardziej, że akto 
rzy nie są jeszcze zbytnio 
rozśpiewani. W teatrze ko­
szalińskim zawsze może za­
śpiewać Urszula .Tursa czy 
Diana Łozińska, ale nie u- 

daje się to niektórym In­
nym aktorom. W przedsta­
wieniu „Słowa muszkieter­
skiego” zaśpiewała Urszula 
Jursa, Andrzej Skupień przy 
gotował piosenkę jak na 
aktora przystało, a pozostali 
wykonawcy muszą się jesz­
cze rozśpiewać, albo też po­
pracować nad piosenką. Naj 
ciekawszą z nich, piosenkę 
Madeleine, Bożena Trociów- 
na zupełnie gubi.

Myślę, że i postać Made­
leine się gubi, po trosze po­
stać—symbol, bo przecież 
nieprzypadkowo chyba au­

tor to imię dał bohaterce 
sztuki. Nie bardzo też rozu­
miem, dlaczego Urszula Jur 
sa w epizodzie królowej An­
ny Austriaczki zachowuje 
się tak, jakby w komnatach 
królowej znalazła się przy 
padkiem? To doświadczona 
aktorka i nie sądzę, aby de­
likatne parodiowanie królo­
wej sprawiało jej trudność. 
Jolanta Kozak jako Mada­
me Bonacieux zatraciła tak 
że nieco elegancji, przypisa 
nej tej postaci.

W rolach muszkieterów 
występują: Jacek Jackowicz 
—• D’Artagnan, Sławomir 
Krzywiźnik — Atos, Marek 
Rajski — Portos, i Sławomir 
Surowiec — Aramis. Króla 
Ludwika XIII gra Feliks 
Woźnik, któremu sekunduje 
Mieczysław Błochowiak w 
roli kardynała Richelieu. W 
roli de Treville’a oklaskiwa­
liśmy Andrzeja Skupienia, 
księcia Buckingham — Janu 
sza Tartyłłę, karczmarki — 
Dianę Łozińską. Kapitana za 
grał Zbigniew Grabski.

Poza wykonawcami ról 
muszkieterów i de Treville’a, 
każdy w tym przedstawieniu 
prezentuje inny rodzaj ak­
torstwa • Widz ma prawo do 
mniemywać, że każdy z ak­
torów próbował oddzielnie i 
na scenie; w zespole znaleźli 
się jednak przypadkiem. Zda 
ję sobie sprawę, że jest to 
poważny zarzut, ale takie 

. wrażenie odnosi się z pre­
mierowego * przedstawienia. 
Sądzę, że po kilku spektak­
lach całość nabierze bar­
dziej jednolitego charakteru.

Przedstawienie spod zna­
ku szpady nie może się 
obejść bez licznych pojedyn 
ków i walk. Ich układy, na 
prawdę efektowne, a niekie 
dy i dowcipne (jak chociaż 
by wprowadzenie rytmu mu 
zycznego do toczącej się 
walki), są dziełem Bronisła- 
wa Borowskiego i Włodzi­
mierza Brudzą.

Przedstawienie szczerze po 
lecam młodzieży, która w 
czasie premiery bardzo 
zgrabnie wychwytywała 
dowcip w tekście i nagradza 
ła aktorów częstymi brawa­
mi.

fe JADWIGA SLIPIŃSKA

feałtycki Teatr Dramatycz 
hy w Koszalinie: Valeri Pe 
rov: „Słowo muszkieterskie”. 
Przekład Anton Devetakov 
i Andrzej Markiewicz. Teks 
ty piosenek — Asja Łam- 
tiugina. Inscenizacja i reży­
seria — Anton Devetakov, 
scenografia — Michael 
Tchernaev, muzyka (piosen­
ki) Celina Monikowska-Mar 
tini, ilustracja muzyczna — 
Kiril Dontchev, układy walk 
— Bronisław Borowski i 
Włodzimierz Brudź.

Ps. Wszystkie nazwiska 
gości bułgarskich podaję 
zgodnie z pisownią w pro­
gramie wydanym zfrzez 
BTD. (J.S.) /


